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(...)

Sta­ry po­wiem ci tak: Pe I Te Zet, Pitz Pa­try­cja, na­tu­ral­nie że my­śla­ła o męż­czy­znach, mimo że była brzyd­ka i wresz­cie zja­wił się męż­czy­zna, ar­ty­sta wo­ka­li­sta, na­zy­wał się Re­tro Sta­ni­sław, za­pa­mię­taj to imię i na­zwi­sko, bo to pięk­ne imię dla męż­czy­zny, dla ar­ty­sty wo­ka­li­sty pięk­ne to na­zwi­sko, ale za­nim się to zda­rzy­ło, ona za sobą już mia­ła pierw­szą wiel­ką mi­łość, a jak to było? Rok wcze­śniej gni­ło po­po­łu­dnie ró­żo­we nad mia­stem, nie­bo się wsty­dzi­ło, w wa­to­li­nie spa­lin szła Pa­try­cja uli­cą, kie­dy on się zja­wił, mimo cie­płej pory miał na no­gach ko­za­ki i nie­przy­jem­nie śmier­dział, „halo pro­szę pani” – tak do niej po­wie­dział, my­śla­ła że chce ka­skę na wino i wód­kę, a to przy­szła do niej upra­gnio­na mi­łość, wiel­ka choć jak­że krót­ka. „Już od dłuż­szej chwi­li tak za tobą idę, za­uwa­ży­łem, że masz skrzy­wie­nie w czę­ści po­ty­licz­nej, ja je­stem Ma­riusz i ja z za­wo­du je­stem ma­sa­ży­stą, chciał­bym cię ma­so­wać po wszyst­kim i czy masz coś prze­ciw­ko. Ja, ja bar­dzo lu­bię ro­bić pra­nie, chciał­bym do cie­bie kie­dyś wpaść jak bę­dziesz sama, chciał­bym prać two­je ubra­nia, naj­le­piej spodnie, je­śli się zga­dzasz, i czy nie bę­dziesz mia­ła prze­ciw­ko je­śli je będę wą­chał w kro­ku, i czy two­je­mu chło­pa­ko­wi nie bę­dzie to prze­szka­dzać. Mogą to być two­je spodnie, ja­kie wo­lisz, mi dziew­czy­ny nie­raz swo­je spodnie przy­no­szą, abym te spodnie prał, ja pro­szek i wszyst­ko mam, tyl­ko żeby były już cho­dzo­ne, wiesz, o co mi cho­dzi, te spodnie, spodnie dzwo­ny, spodnie dre­sy, spodnie dżin­sy, spodnie bry­cze­sy, spodnie spodnie, spodnie dzwo­ny”. 

 

Więc to już! – wszyst­ko jej się wte­dy wy­da­ło tak roz­pacz­li­wie krót­kie i jak groch ma­lut­kie, sznu­rów­ki w bu­tach jej wiatr roz­su­płał, śmie­ci do buzi na­dmu­chał, a Bóg sie­dzi w nie­bie i się z niej śmie­je, za­ma­wia­ła cia­sto a do­sta­je wła­śnie cia­stecz­ko z zie­mi, pro­szę to dla cie­bie, he he, oto to two­je naj­więk­sze ma­rze­nie, zjedz szyb­ko, bo tata za­bie­rze i da go­łę­biom i wte­dy po­wie­dzia­ła do nie­go: „dzię­ki za kom­ple­men­ty, ale to nie ze mną, w ogó­le spier­da­laj, my­ślisz że co ty so­bie wy­obra­żasz, miło cię po­znać ale co ty masz mi sobą do za­ofe­ro­wa­nia, wiem, że mnie ko­chasz, nie wni­kam, ale ta mi­łość to nie­ste­ty two­ja wiel­ka po­mył­ka i bar­dzo mi przy­kro, nie dzwoń, nie proś, nie py­taj. My­ślisz, że co, że mnie nikt nie chce? Ta­kich jak ty mam sto ty­się­cy, pod do­mo­fo­nem ję­czą, otwie­ram a oni na wy­cie­racz­ce klę­czą, lecz ich złu­dze­nia to Ki­no­te­atr Tę­cza, Mi­ro­sław Pę­czak u cie­bie w domu na przy­ję­ciu, nie nie i jesz­cze raz nie, ni­g­dy z tobą nie będę, spier­da­laj, bo cię nie chcę, bo jak ty w ogó­le wy­glą­dasz, je­steś bied­ny i nie­przy­jem­nie śmier­dzisz, Ar­tur Grot­t­ger Już tyl­ko nę­dza, Ka­ta­rzy­na Ko­zy­ra koł­nierz z psie­go ścier­wa, a ta two­ja gęba, ten twój ryj roz­sz­cze­pio­ny, po­wiedz kto ci go zro­bił, po­wiedz kto cię tak urzą­dził, tani al­ko­hol gen twój zmą­cił, może sznur­ka po­trze­bu­jesz, może ci po­ży­czyć na sznu­rek? Nie dzwoń, to po­mył­ka, cho­ciaż gdzieś jest po­dob­no taka jed­na dziw­ka, na­zy­wa się Pitz Pa­try­cja i jest tak strasz­nie pra­wie jak ty brzyd­ka, że może do niej za­dzwoń i się za­py­taj, bo ja nie, bo ja te­raz idę do Cen­trum Ga­le­rii od­dać się na ma­ne­kin, sor­ry baj baj spier­da­laj, dzię­ki za two­je za­sra­ne kom­ple­men­ty”. 

 

Aby jej nie roz­po­znał, że Pa­try­cja to ona, truch­tem świń­skim po­szła do domu i z tych słów, któ­re pa­dły myła dłu­go cia­ło, bo wła­śnie od­kry­ła, że strasz­nie od niej czymś je­cha­ło, czymś strasz­nym, o czym prze­mil­cza­ją na­wet re­kla­my, czymś wstręt­nym, o czym nie pi­szą o tym ko­lo­ro­we pi­sma, smro­dem któ­rym prze­sią­kło już wszyst­ko, nią samą, nią samą, Pitz Pa­try­cją. Bo nie po­wiesz, ży­cie to jed­nak gorz­kie żale, gorz­kie gody, two­ja wiel­ka su­per­lo­te­ria bez ani jed­nej na­gro­dy, czy wy­cią­łeś naj­now­szy bon, czy zdo­by­łeś wszyst­kie kody, czy wy­gra­łeś już two­je ku­po­ny, 00-910 War­sza­wa-Uro­da, 03-555 War­sza­wa-Moda, czy wo­lisz wy­sy­łać bony, czy zbie­rać ku­po­ny, czy wy­gry­wać kody, czy jaka jest two­ja ulu­bio­na na­gro­da? Ale po­wiedz­my szcze­rze, czy to była mi­łość, to za­le­d­wie było in­tro do mi­ło­ści wła­ści­wej, któ­ra przy­szła po­tem i z gło­śnym ło­sko­tem roz­wa­li­ła wszyst­ko, co było kie­dyś nią samą, nią samą, Pitz Pa­try­cją. 


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 







 

Na­kła­dem wy­daw­nic­twa Noir sur Blanc uka­za­ły się na­stę­pu­ją­ce książ­ki Do­ro­ty Ma­słow­skiej:

 

KO­CHA­NIE, ZA­BI­ŁAM NA­SZE KOTY

2012

 

WIĘ­CEJ NIŻ MO­ŻESZ ZJEŚĆ

2015

 

WOJ­NA POL­SKO-RU­SKA POD FLA­GĄ BIA­ŁO-CZER­WO­NĄ

2016

 












OEBPS/Images/cover00016.jpeg
DOROTA
MASEOWSKA

PAW
KROLOWEJ

NOIR SUR\BLANC





OEBPS/Images/image00007.jpeg
DOROTA MASEOWSKA

PAW
KROLOWEJ

NOIR SUR BLANC






